Cena numeru 12 groszy. 
Sroda 13 sierpnia 1924 roku. Rok XV. 
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Adres dla listów i depesz : 


„ISKRA*, Sosnowiec. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wieraz milimetrowy przed tekstem 
na !-ajl Il-ej stronie 15 g r O g zy na 
Jill-e] 8 groszy, na IV, V, Vi-ej 5 gro- 
pai Drobne ogłoszania po3 — 5 

Najmolej 30 groszy, 
Thatym druklem pedwójnie. Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 


W numerach świątecznych i nle- 
dzielnych ceny a 25 proc, droższe. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553. 


Prenumerata wynosi: 


ZŁ 2 


2 odnoszeniem miesięcznie: 
zł. 2,50 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę- 


mistracja nie odpowiada, dzinem I Dabrowa: zł, 2,50 


t Za terminowy druk ogłoszeń admi- 


Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia da 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 
domienła. 


Z przesyłką pocztową: 
Prze. 1250. 


Zagranicą zł. 4. 
a eM: 


= Dąbrowa, Wisten 1, W. N. Katowice, Suya I 
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Lubelski kostka nadszedł. 
Kryształ z Opola w drodze. | 


produkcji. 


Maister fornierski | odlewniczy 


Rutynowany z długoletnią praktyką na roboty 
ręczne, szablonowe, modeiowe do największych rozmia- 
rów, a także tormowanie na maszynach do masowej 


Przyłmie odpowiednia posade natychmiast. Oter- 
ty do admin. „iskry“ w Sosnowcu pod Majster. j 
Choo ceco OSSO DEO 20a |0229 DDD COSS OOOO O 


Losy autokefalji 
polskiej cerkwi prawosławnej. 


Swieżo wystąpiła na po- 
1ządek dzienny jeszcze jed- 
na niezałatwiona dotąd spra- 
wa: prawnych podstaw cer- 
kwi prawosławnej, czyli schi- 
zmatyckiej, w Polsce. Oto 
Na list metropolity Dionize- 
go z listopada 1923 roku z 
prośbą o błogosławieństwo 
dla „samodzielnie istnieją- 
cej cerkwi prawosławnej w 
Państwie polskiem* odpo- 
Wiedział patrjarcha Tichon 


Sosnowiec, 13 sierpnia. 


odmownie. Wytknął metro- 
policie jego zwrócenie się 
do patrjarchy kanstantyno- 
polskiegoo błogosławieństwo 
i zatwierdzenie dla siebie. 
Patrjarcha Tichon ocenił ten 
krok metropolity jako „po- 
stawienie go wobec taktu 
dokonanego zupełnej nieza- 
leżności cerkwi prawosław- 
nej w Polsce i od patrjar- 
chatu wszechrosyjskiego i 
przejścia jej pod |uryzdykcję 


patriarchatu konstantynopol- 
skiego“. 

Sprawie tej, która doty- 
czy form organizacyjnych 
cerkwi prawosławnej, skupia- 
jącej 3 i pół miljona oby- 
wateli polskich, należy się 
chwila uwagi. 

Sytuacja jest taka, że cer- 
kiew prawosławna w Polsce 
jest obecnie dopiero w trak- 
cie ustalania prawnych pod- 
staw egzystencji. Przed woj- 
ną nasi prawosławni podle- 
gali juryzdykcji patrjarchatu 
moskiewskiego, a tylko nie- 
znaczna ich liczba z b. Ga- 
licji była zależną od cerkwi 
autokefalicznej austro - wę- 
gierskiej z siedzibą na Bu- 
kowinie. Polityczne zmiany, 
wprowadzone traktatami w 
St. Germain i Rydze odcię- 
ły ich ad właściwych władz 
cerkiewnych. W takich wy- 
padkach prawosławie dąży 
do tworzenia samodzielnych, 
t zw. autokefalicznych cer- 
kwi, w ramach danego or- 
ganizmu państwowego. Ta- 
kie iest postanowienie Ł 2w. 
„Drzępisów apostolskich“, 
które w art. 34 powstanie 
auionomicznych cerkwi uza- 
leżniają od warunków poli- 
tycznych, a w art. 36 decy- 
zję co da wprowadzenia au- 
tokefaiji zostawiają soboro- 
wi biskupów danego pań- 
siwa. 

Na tej właśnie podstawie 
w ciągu wieków z paātrjar- 
chatu carogrodzkiego wyło- 
nity się aurokefaliczne cer- 
kwie w miarę, jak poszcze- 
gólne narody wywalczyły so- 
bie niezależność od Turcji. 
W ten sposób do wybuchu 
wojny powsiało aż 14 nie- 
zależnych, autokefalicznych 
cerkwi, których głowę mia- 


nował władca państwa, a 
których związek z  patcjar- 
chą Konstantynopola pole- 
gał jedynie na pewnej for- 
mie grzecznościowego 2a- 
wiadomienia o objęciu rzą- 
dów cerkiewnych przez pa- 
trjarchę. Cerkiew rosyjska 
była jedną z tych 14 cerkwi, 
między sobą równoupraw= 
nionych. 

Było rzeczą jasną, że pra- 
wosławni polscy, znalazłszy 
się w nowych warunkach po- 
litycznych, zechcą się sta- 
rać © usamodzielnienie swo: 
jej organizacji cerkiewnej i, 
że w tej akcji spotkają się 
z pomocą rządu polskiego. 
Staranie o autokefalję odpa- 
wiada kanonom prawosła- 
wia, jak i interesom pań- 
stwa polskiego; przeciwnie, 
pozostawienie polskich schi- 
zmatyków pod juryzdykcją 
patrjarchy moskiewskiego nie 
zgadzałoby się z nowożytną 
praktyką cerkwi orjentalnej, 
a dla młodego państwa pol- 
skiego było by otwartem nie- 
bezpieczeństwem powtórze- 
nia się smutnej historji XVII 
w. Dodać należy jeszcze do 
tego jeden szczegół bardzo 
ważny, Z wiosną 1922 r. 
na skutek starań „cerkwi ży- 
wej“ sowiety zniosły wła- 
dzę gatrjarszą nad prawo- 
sławiem (przywróconą za- 
ledwie przed 4 laty), patrj. 
Tichona osadzły w więzie- 
mu, a jako najwyższą in- 
stancję prawosławia, utwo- 
rzyły nowy zarząd cerkiew- 
ny. W prawosławiu więc 
zapanował stan zupełnego 
bezprawia i anarchu. Nie 
wiadomo było, kogo słu- 
chać. 

Prawosławni biskupi Pol- 
ski (idąc za przykiadem Ło- 
twy, Finlandji i Estonii) po- 
stanowili na zjeżdzie w Po- 
czajowie 31 maja 1922 ro- 


ku przeprowadzić zupełne, 
bezwzględne usamodzielnie- 
nie polskiej cerkwi. Na ad- 
bytym zaś w Warszawie so- 
borze uchwalili jednomyślnie 
14 czerwca 1922 r., że jedy- 
nem | kanonam odpowiada- 
jącem wyjściem jest stwo- 
rzenie autokefalicznej cerkwi 
w Polsce i zarazem zwró- 
cili się do rządu polskiego 
o uzyskanie błogosławień - 
stwa od innych autokefalicz- 
nych cerkwi dla nowo pow- 
stającej cerkwi w Polsce. 
Miał to być ostateczny akt, 
firmujący samodzielność i 
całkowitą niezależność cer- 
kwi polskiej, Powołując się 
wreszcie na kanony i biorąc 
pod uwagę fakt ustania 
wszełkiej legalnej władzy 
cerkiewnej w Rosji, stwier- 
dzili biskupi na warszaw- 
skim soborze swoją nieza- 
leżność od cerkwi rosyjskiej, 
a tylko w razie odzyskania 
swoich praw przez patrjar- 
chat moskiewski polecił po- 
starać się o jego błogosła- 
wieństwo. Na tę ostatnią 
prośbę odpowiada właśnie 
Tichon odmownie. 

Czuje się dotknięty tem, że 
się zwrócono również do 
Konstantynopola, całą zaś 
sprawę postanawia poddać 
pod obrady przygotowywane- 
go wszechrosyjskiego sobo- 
ru. 

Nie po raz pierwszy Ti- 
chon staje w poprzek pol- 
skiej racji stanu. Przed kil- 
ku miesiącami (w kwietniu) 
arcybiskupstwo gradzieńskie, 
kierowane przez prawnie no- 
womianowanego biskupa Ale- 
ksego obsadził biskupem Wio 
dzimierzem, osadzonym w 
klasztorze na żądanie reszty 
biskupów. Fakt ten jednak 
minął bez wrażenia, choć 
byl prowokacją. Tem mniej- 
sze wrażenie winien wywo- 


list Tichona. ` 

- ma nasz rząd! Ma 
za sobą uchwałę soboru bi- 
skupów, co w tym wypad- 
ku zupełnie wystarcza do u- 
_ zyskania autokefalji. Zrobio- 
no, co należało, by ją wy- 
konać; tak brzmią przynaj- 
mniej (zresztą dość szczu= 
płe) informacje urzędowe. 
Patrjarcha Tichon stracił 
prawo do przemawania z 
góry w stosunku do polskie- 


W sprawie konieczności zre- 
formowania sądów przysięgłych 
„zabrał glos senator Thulle, który 
w szeregu trafnych uwag wska- 
zał na braki tego postępowania. 

Co do kilku zasadniczych puo- 
któw dodamy i od siebie garść 
uwag, a mianowicie: 

1) Sądy przysięgłych powinny 
być za wszelką cenę zatrzymane, 
gdyż przeciętny sędzia, chociażby 
był najsumiennlejszym człowie- 
kiem, zna tylko świat 1 ludzi z 
toku rozpraw sądowych. Ażeby 
ocenić zachowanie się obwinto- 
nego powlniea mędzia duchowa 
wmyśleć się w jego polożenie w 
momencie popełniania czynu — 
a tago nie jest on zawsze w sta- 
nie dokonać, natomiast o wiele 
łatwiej może zrozumieć zacho- 
wanie się obwinionego jego po- 
mocnik, sędzia przysięgly, który 
subjektywny moment czynu mo- 
Że lepiej wyczuć | ocenić I wła- 
śmie w tym celn jeżeli na ławie 
oskarżonych znajduje się kabie- 
ta, powinno na ławle przysię- 
głych zasiadać przynajmniej 6 
kobiet Mężczyzna bow:em, choć- 
by był najintelgentniejszy, nie 
jest nigdy w możności do zro- 
zumienia kobiecej psyche w tym 
stopniu, jak każda inna kobieta. 

Przypatrzmy się na chwilę, jak 
jest w Anglji 

Pozlom etyczny i intelektualny 
przeciętnego obywatela stol tam 
wysoka. Tam jest rzeczą nle do 
pomyślenia, ażeby czionek ławy 
przysięgłych rozmawiał prywat- 
nie z prokuratorem, a następnie 
poszedł do adwokata, ł opawia- 
dał mu swoje wrażenia. 

l tutaj muszę zaznaczyć, że 
u nas nie każdy obywatel byłby 
zdolny da takiej koronkowej ra- 
baty, Tylko ku naszemu ubale- 
waniu musimy zaznaczyć, że każ- 
da angielska ława przysięgłych 
stoi a całe niebo wyżej od kra- 
kowskiej ławy czerwcowej i lip- 
cowej przez 10, że lam po takim 
incydencie przysięgli, albo zażą- 
daliby od przewodniczącego, aże- 
by natychmiast przerwał rozpta- 
wę i wezwał takiego plotkarza 


Masz obozy letnie 


Ministerjum spraw wojskowych 
wraz z min, oświaty urządza od 
kilku lat szkolne obozy letnie wy= 
szkolenia wojskowego dla mło- 
dzieży wszelkich szkól srednich, 
seminarjów I zawodowych. 

W tym roku z pomiędzy wszyst- 
kich P,K,U., Zagłębie dostarczy- 
ło najwięcej młodzieży, bo 230 
chłopców, w czem niespożyta za- 
sługa porucz. Niteckiego. Może 
ta t słusznie. Zadnej innej mła- 
dzieży, jak właśnie zagłębiakom, 
potrzeba zmiany powietrza. 

Młodzież Zagłębia, podzielona 
na dwa obozy: Vili Vli inne 
obozy wypełnia młodzież ze Sląs- 
ka, Krakowa, Tarnowa | t.d. Za- 
wiercie Dąbrowa, Będzin, Sos- 
nowiec stanowią swój, zagłębiow- 
ski zespół, 

Komendantem obozu VIl jest 

. Nitecki z Sosnowca, obozu 


por. 
Yi por, Hrapkowlcz z Miecho- 


s| SKR A“ — środa 13 sierpnia 1024 roku. 


go prawosławia. To, co o- 
statnio powiedział, a co jest 
wykonaniem rozkazów czer- 
wonego Kremla, nie może 
mieć wpływu na dalsze lo- 
sy organizowanej autokefa- 
lji. Pozostaje rządowi przy- 
stąpić do ułożenia statutu 
dla cerkwi, a to — mamy 
nadzieję — w porozumieniu 
z biskupami prawosławnymi 
w nieaługim czasie da się 
uskutecznić, w. Z. 


NN 


wieczność storm sadów wrysiłych 


do opuszczenia ławy przysięgłych, 
albo opuściliby sami salę sądo- 
wą i udaliby się gremialnie da 
izby gmin. 

Miejmy nadzieję, że z czasem 
łu nas nastaną europejskie sto- 
sunki. 

Ażeby uniemożliwić wszelkie 
fanaberje i nlesoodzianki wyma- 
gana jest w Anglii jednomyślność 
werdyktu; musi być zatem albo 
12 głasów tak, albo 12 głosów 
nie. Przysięgii są całkiem odo- 
sobnieni ł jeżeli nie mogą się po- 
godzić i posledzenie zbyt dlugo 
trwa, wówczas nie dostają nic 
do jedzenia. 

Zreformowanie byłoby wyma: 
gane i w tym kierunku, ażeby 
każdy przysięgły, oddając swój 
głas, uzasadnił wobec zwierzchni- 
ka ławy, dlaczego on uznaje 
oskarżonego za winnega lub za 
niewinnego. 

Głosowanie bez motywów, po- 
zostawione tak a la discretion, 
wywołuje tega rodzaju absurdal- 
ne werdykty, z jakich jeden wi- 
dzimy opisany w „Zmartwych- 
wstanlu* Tołstoja, a diugi wi- 
dzimy wydany przez ostatnią kra - 
kowską ławę przysięgłych. 

Uwolniśnie od obowiązku mo- 
tywowania otwiera drzwł na o- 
ścież przekupstwu, jak też i bez- 
władności umysłowej. Dlatego 
ustawodawca w Anglji postawił 
warunek, że werdykt musi opie- 
wać jednomyślnie, stojąc na sta- 
naowisku że 12 uczciwych ludzi 
zaprzysiężonych, powinno po Toz- 
prawie wyrobić sobie jednolity 
słuszny sąd o czynie. 
«Wymaganie jednolitości wer- 
dyktu u mas byłoby, mojem nie- 
miarodajnem, zdaniem, nieodpo- 
wledne, natomiast umotywowacie 
zdania wobec zwierzchnika ławy 
byłoby także niezłą tamą, ume- 
możliwiającą absurdalne werdy- 
kty, Kozicki. 


Wieści ważne. 
(Z pism : depesz wczorajszych), 
— „Reweler Post* donosi, iż 
państwa bałtyckie wystosować 


wa. Poza nimi są cywilni wy- 
chowawcy, wychowana fizyczne- 
go, wychowania moralnego, de- 
legowani przez minist oświaty. 


Sprawy wychowawczej z Za- 
glębła podjęło się dwóch panów 
p. Zając z gimn. w Dąbrowie i 
p. Wierzbicki z semnar., w Sos- 
nowcu. 


W tym roku rozmieszczdno o- 
bozy w ziemi sądeckiej, leżącej 
na Podhalu, przeciętej dwiema 
rzekami Dunajcem i Popradem 
a leżącej na przełomie Beskidu 
zachodniego i środkowego. Zie- 
mia sądecka należy do rajroz- 
koszniejszych okolic Polski ze 
wzg ędu na lesiste wzgórza, Się- 
gające da 1104 meir. wysokości, 
pokryte lasami szpilkowemi | liś- 
ciastemi, oraz ze względu na 
kwietne ubocza i doliny Popradu 
i Dunajca, znane źródła miueral- 
ne jak Krynica, Żegiestów, Gię- 
bokie (w pobliżu Szczawnicaj, 
oraz letniska jak Muszyna, Piw- 
niczna, kyiro, Dlary Sącz, Dabra 
leżą w tej właśnie ziemi 


mają wspólną notę prołestującą 
da sowletów w związku z kon- 
gresem międzynarodówki komu- 
nistycznej, który zajął wrogie i 
prowckacyjne stanowisko cdno- 
śnie do republik baltyckich, na- 
zywając je barjerami rewolucji i 
głosząc. iż wkrótce zmiecione 
one zostaną z powierzchni ziemi 
przez czerwoną armję. 

— „Reweler Post* donosi: E- 
stońskie ministerstwo spraw za- 
granicznych otrzymała z Helslug- 
forsu wiadomość, że na prośbę 
Polski konferencja państw bał- 
tycklch, która się miała odbyć 
22 sierpnia — została odroczo- 
na. Nowy termin nie został je- 
Szcze wyznaczony, ale prawdo- 
podobnie konferencja nie odbę- 
dzie się przed sesją ligi naro- 
dów, która ma się rozpocząć w 
dniu 1 września. 

— Prasa estońska ogłasza wy- 
wlad z ministrem finansów Ła- 
twy. Finanse Łotwy, mówił mi- 
nister, stoją pod znakiem kryzy= 
su gospodarczego. Rząd stara 
się wszelkiemi sposobami po- 
wstrzymać wydatki państwowe I 
energicznie poszukuje aowych 
źródeł dochodów. 

— Senat gdański postanowił 
przystąpić w bleżącym miesiącu 
do sporządzenia spisu ludności 
wolnego miasta. 

— Sejm gdański zbierze słę 
na posiedzenie w dniu 13 b. m. 
Na porządku dziennym szereg 
spraw administracyjnych. sprawa 
dochodzeń przeciw sen. Jewe- 
lowskiemu, sprawy kredytu na 
budowę mieszkań w kwocie 5 
milionów guldenów i szereg 
wnuiosków, mających na celu u- 
sunięcie bezrobocia. 

— Wczoraj po zawodach fin- 
landzko - polskich odbył się w 
salach hatelu europejskiego ban- 
kiet na cześć gości. Wzięli w 
nim udział poseł fiulandzki, przed- 
stawlciele ministerstwa spraw za- 
granicznych, oraz szereg osób ze 
świata sportowego. 

— Onegdaj przybył da Rado- 
mia marszalek Pilsudski, powita= 
ny przez kompanię honorową, 
organizacje strzeleckie | zebraną 
publiczność. Marszałek obecny 
będzie dzisiaj na posiedzeniu 
rady miejskiej, która wręczy mu 
dyplom honorowego obywatela 
miasta Radomia, polem zaś bę- 
dzie asystował przy uroCzystaś- 
clach założenia kamienia węgiel- 
nego pod pomnik legionów 

— W ubiegłą niedzielę w 
Gdyni odbyły się czwarte dorocz- 
ne regaty. Łacznie obecaych by- 


ło około 5000 ludzi. Ogółem 
odbyło się 14 biegów wioślar- 
skich, żaglowych | motorowych. 


Wśród nagród powszechną u- 
wagę zwracały nagrody, ofiaro- 
wane przez franeuską ligę mor- 
ską | ministerstwa marynarki, 


Nasze obozy letnie rozmiesz- 
czona a 4 kim od Starego Są- 
cza. lest to typowa górskie mia- 
steczko, znane w historji z tego, 
że stoi lu klasztor p.p. klarysek, 
w którym spoczywa królowa św. 
Kinga, patronka gór i królewna 
wlosny podhałańskiej, oraz mat- 
ka Kazimierza Wielkiego a żona 
Łokietka, królowa Jadwiga. Klasz= 
tor przechowuje piękne pamiątki 
po naszych Piasłach, po Bole- 
sławie Wstydiiwym; jest tu ogrom- 
ny rękopis Dlugaosza Tu także 
kapelan św. Kingi Boguchwał, 
napisał dla królowej „Bogu Ro- 
dzica, dziewica”. 

Ziemia sądecka przeszła 2 ko- 
Jonizacje memieckie, gdyż posia- 
da żyzną bardzo ziemię i leży na 
szłaku handlowym rzymskim a 


poźniej przez Spiż węgiersko=— 
polskim. 
Koloniści zaginęli, zostały po 


mich nazwy. QOióż we wm Ual- 
kowice niemieckie, nad brzegiem 
Duuaica tuzbito namioty naszych 
obozów, 


MIEDZINARODOWY ZJAZD MARLERSNI 


Na wielkiej równinie, położo- 
nej o kilkanaście kilometrów na 
północ od Kopenhagi, rozpoczął 
slę mlędzynarodowy zjazd har- 
cerski, na który również Polska 
wysłała sporą drużynę reprezen- 
tacyiną. W 1500 namiotach, przy- 
gotowanych już od kilku tygod- 
ni przez duńskich skautów za- 
mieszkało w ciągu tygodnia prze- 
szło 6000, harcerzy wysłanych da 
Danjj przez 31 narodów świata, 
Oprócz przedstawicieli wszystkich 
państw europejskich, znajdują 
się na zjeździe także harcerze 
chińscy i murzyńscy. 

Duńskłe harcerstwo pragnie ro» 
lè gospodarza spełulć z jaknaj- 
większą sumlennością, dlatego też 
już od paru miesięcy wre tam 
Żywa praca orgaolzacyjna Sam 
obóz, jak wynlka z prasy duń- 
skiej ma być ósmym cudem 
świata. Poprosiu wielkie miasta 
z wodociągami, elektrycznością, 
gazem, telefonami, telegrafami, 
sklepami, bankiem, drukarnią itd, 
Drukarnia będzie w czasie zjaz- 
du wydawać codziennie dziennik 
harcerski, drukowany w kilku ję- 
zykach. Kierownictwo zjazdu 
przygotowuje specjalne namioty 
dla przedstawicieli prasy, którzy 
jaka goście przez caly czas zjaz- 
du bawić będą w obozie. 

U wrót obozu wiszą rozplęte 
na potężnych palach wielkie skó- 
ry, na których harcerze wazyśt- 
kich narodowości mają wymalo* 
wać swoje pozdrowienia dla Da- 
nii. Pomalowane skóry będą 
przekazane później archiwum 
duńskich harcerzy. 

Sam zjazd harcerski będzie 
trwał 7-em dni. Po ich upływie 
wszyscy zagraniczni harcerze ma- 
ią być gośćmi duńskich rodzin. 
Specialny komitet w Kopenhadze 
przyjmuje obecnie zgłoszenia po- 
Szególnych rodzin z całego kra- 
ju. przyczem wiele rodzin wyra- 
ża specialne żądania jak np. aby 
gość nie byl wyższy nad 134 
cm., bo.. łózko byłoby w prze- 
<ciwnyni razie za królkie. 

Kopenhaskie dzienniki notują 
z racji harcerskiego zjazdu cie- 
kawą i bliżej nas obchodzącą 
historyjkę. Oto rodzina pewnego 
wysokiego urzędnika w Kopen- 
hadze posiada 
klóra dowiedziawszy się o pro” 
Jekcie zgłoszenia do domu jedne- 
go z zagranicznych skautów, wy- 
razila życzenie, ab; skaut ten był 
polaklem. Chlebodawcy zgodzili 
się na to chętnie i otrzymali ad 
komitetu przyrzeczenie, iż „dosla- 
ną malego polaka“. Od tej chwi- 
li dom radcy duńzikiega zmienił 
się w.. szkołę Berlitza. Cala ro- 
dzina od głowy domu począw- 
szy, a na najmłodszej latorośli 
skończywszy, uczy się w woinych 
chwilach języka polskiego, przy- 


Ostatni wylew sierpniowy, któ- 
ry załał całą dolinę Dunajca wy- 
pędził naszych chłopców bardziej 
w góry, obecnie do wsi Golko- 
wice pólskie. 


Lekkie wzgćrza, pokryte świec- 
kami, brzeziną. przerzyna hał aśli- 
wy potok. Nad tym potokiem w 
słoneczaych miejscach bielą się 
namioty naszych chłopców. Na- 
mioty, okopane rowkami, wew- 
nątrz szeregiem we dwa rzędy 
okolo 40 żelaznych łóżek, Czyś- 
ciutko zasanych | utrzymywa- 
nych w największym porządku. 
W pobliżu namiotu, tuż nad po- 
tokiem dwie kuchnie polowe, na 
których nasi chlopcy gotują ro- 
sôt i zarabiają z pszennej mąki 
klusi na drugie. — Właśnie za- 
jeżdza wielkie ciężarowe auto 
wojskowego aTAIzonu qowosą- 
deckiego i przywozi stertę rumia- 
nego chleba. 

A gdziaż chłopcy, — bo abóz 
pusty. Chłopcy rozsypali sią pa 
górach, Ćwicza ro 


kucharkę pólkę, * 


Nr. 183 


czem kucharka spełnia naluralnie 
1olę surowej nauczycielki. Po na- 
uce tej zbyt wielkich rezultatów 
spodziewać się naturalnie nie na: 
leży, ale jakle będzie zdziwienie 
polskiega hatcerza, gdy w duń- 
skim domu spotka go polskie 
„dzień dobry”. 


Na marginesie. 


Życ'8.., 


Życie surowe — stara to ma. 
ksyma. 

Z tem, że życie to wojna 
wszystkich ze wszystkimi, dawno 
się już ludzie zgodzili | nle zwra- 
cają na ta uwagi. 

Syty, zapalając po obiedzie 
cygaro, cedzi leniwie: 

— Taak, życie to walka... 

Głodny przeklina zwyczajnłe: 

— Psie życie! 

1 albo plje z rozpaczy, albo. 

Jutro zaś obriżają się papiery 
handlowe, pęka który z banków, 
i oto człowiek, który niedawno 
jeszcze palił eygaro | spokojnie 
wymawiał, że życie ta wałka, 
już chodzi po ulicy, zblera nie- 
dopałki i również przeklina: 

— Psle życieł 

Mi!jony ludzi pracują ciężka | 
mozolnie! Cóż ciekawega w ich 
życiu? Czy wielu z nich wie, 
co to jest zachwyt dla sztuki? 
Czy wielu z mch może podróża- 
wać | napawać się pięknem na- 
tury? U olbrzymiej większości 
życie sprowadza się do napel- 
nienia byle czem własnego ża- 
łądka. Ula większości życię to 
ciężkie, bezmyślne istnienie, któ: 
re chwilami rozjaśnia alkohol. 
Lecz i ta bezmyślne istnienie 
nie jest wszystkiem zagwaranta- 
wane, 

Niektórym życie mówi: i 

— Niema dla clebie mlejscą 
idż! 

— Jakto niema miejsca? zapy= 
tuje zdziwiony człowiek. On nie 
może zrożumieć, jakim sposobem 
dla niego, który mieszka wśród 
ludzi, wyznających wielką religię 
miłości bliźniego, niema już 
miesta. 

— Kochaj bliźniego, jak sie- 
ble samego! 

— Lecz życie jest nieubłagane: 

— ldź! — powtarza surowo, 
groźnie. 

| trzeba odejść, gdyż jego wy- 
toki nie podiegają żadnej ape 
laci!) 
Nie wiem, czy klo zastanawia 
się mad wiadomościami), które 
drobnym drukiem drukują dzien: 
niki. Często się tam pisze o 
różnych osłabionych z głodu, z 
błedy I nędzy odbierających so“ 
bie życie. A miasto szumi pū- 
gwarem t wesołością. Przycho: 


o godz. 11 ściąga wszystko nB 
obiad. 


Szanowne czytelniczki, matki 
kochane, piaczcie nad losem wa 
szych synów. Zrobiłyście wielkie 
poświęcenie, oddając wasze dzie- 
Ci ma trud I znój. Serceby wam 
się rozdzierało patrzeć na bied- 
nych chłopców. Mordują się już 
bledacy 5 tygodni. Każdego W 
pasie przybyło 10 cm, w pier- 
siach od 1 do 3 cm, a na war 
dze od trzech kilo, ba są wypad 
kl, że w ciąąu pięciu tygodni 
podskoczy: chłopczyk na wadze 
7,8 kilo, a nawet jeden wypa 
dek podwyższenia się wagi a Í 
kllogr. 


Przyjadą da domu —stare ubra- 
nia na nic, trzeba rozszerzać, toč- 
puszczać, wstawiać kliny, b3 
chiopak się w tu ubranie już nie: 
zmieści. 


Przytem biedni 
cierpią, żal mi ich. 
W domu, u mamy ledwie mieli 
przed azkoią szklaneczkę kawy 


chłopcy głód 


i odchodzą pociągi, napeł- 
gione towarami. Po ulicy mkną 
|rowozy. Błyszczą wystawy wspa- 
Jqałych magazynów. Na  trotu- 
rach snują pięknie wystrojone 


1. A 
e "EB co komu do tego, że tam 
$ Jitoś ginie, że znika z powłerz- 
ie fonni życia tem, co również w 


ciągu szeregu lat służył spo- 
Kitts, 1 dzieje się to nie 
gdzieś na bezludnej wyspie, a u 
nas W kulturalnem mieście, gdzie 
piętrzą się potężne domy, gdzie 
z okien tryska wesole, jarzące 
się światła. Czyż nle wydaje 
się to jakąś potworną, śmieszną 
jonjąl A kto z ludzi może się 
uważać za zaasekurowanego od 
niej?.. Zycie surowe, a co naj- 
cekawsze, że przyjmujemy je ja- 
ko fakt, nie podlegający sporom, 
Zmań z głodu! 
Powiesił się. 
Otruł. 
| ludzie, którzy sami nie wie- 
dzą, co stanie się z nimi jutro, 
przebiegają koło trupa w pogoni 


ty fa kawałkiem chleba, albo za 
w, jakakolwiek głupią i bezmyślną 
10 uciechĄ,.. Eua 
(ie Intrygują jedni drugich... 

ca, Podstawiają sobie wzajemnie 
e- e Wyrywaig iedal drugim 


klóre na bruk wyrzuca 

samego życia nie wldżą, 
Nie widzą, jak da rozpuku śmie- 
je się nad tym krzykiem | gwal- 


7 iem, jaki powslaje wśród ludzi. 

0- Zycie od czasu da czasu ze 
a- swoich niezliczonych skarbów 
fel Ẹwybiera maiy kąsek i rzuca go 
H- | tium. Tłum rozpoczyna 2a]a- 
0- dlą walke, Ludzie morduią się 
LU wzajemn.e, wydzierając jedan 
5. drugiemu okruchy. A życie spo- 


glada na nich i śmieje się bez 
przerwy. Lecz ludzie go nie wi- 


Ra 


Ẹ oza, nie widzą jego skarbów, 
Ẹ dojrzeć są w stanie jedynie sia- 
Ẹ bie i te okruchy, które wydziera- 
bogate, piękne, którego nikt nie 
widzi, patrzy na wszystkich i 
śmieje się... Czy prędko je za- 
uważą? Czy prędko zniknie ta 
| Do tego należy tylko zauważyć 
życie, lecz nikt go mie widzi, 
nikt w nle nie wgląda. 
Świat peien ślepych. 
| Kalendarzyk. 
Dziś Hipolita m. 
Jutro Wig. Euzebjusza 
Wsch. słońca 4.16 


ją sobie wśród walki. A życie 
| potwoiność, głupota i podłość? 
Kronik 
PONIKA. 
Zach, „ 738 


Stanow= 
zbyt 


Kwesty publiczne 
czo odpowiednie władze 


| buieczkę z masłem. Tutaj głód... 
| Na śniadanie szalka kawy białej 
| A 6 szklanek, tutaj na o- 
| biad 300 gr. mięsa, szalka roso- 
| lu z makaronem. lub ziemniaka- 
 |TL jarzyna w zupie, polem le- 
Kuimina, a wreszcie dziennie 2 
kiio chleba dobrze wypiekanega 
| wreszcie kolacja I to wszystko 
| mało, mało, maio. 


Zjadłoby się konia z kopyta- 
|". Mamusiu, kiedy przyjadę do 

domu, zamykaj przedemną Spiżar= 
kę bo co tam Jest—wsunę odrazu. 


Oprócz tego kochane matki, 
Ynowie wasi tu  bolszewiczeją. 
0 która matka  przyśle sera, 
hleba, klelbasy, masla, zaraz sta- 
namiot dookoła „karawany“ i 
lastępuje równy podzią. W 5-ciu 
Minutach uprzątają chłopcy całą 
Ioczię z Zagłębia. 


Boże kochany, jakże ci chłop: 

wyglądają. Wyjechali z do- 

laleczka, biały, puichny, a te- 

z każdy jak cygan, żylasty, 0- 

bo, obiedzie od 14 do 
Apae 


szczodrze szafują udzielaniem po- 
zwoleń na kwesty publiczne, w 
rodzaju sprzedaży zmaczka lub 
kwiatka. 

Do ofiarności publłcznej mają 
w zasadzie prawa instytucje do- 
broczynne, tymczasem u naskaż- 
da niemal instytucja, bez wzglę- 
du na ceł i działalność, może u- 
rządzać publiczną zbiórkę, oczy- 
wlsta pod pewnym płaszczykiem. 

Doszło do tego, iż niektóre or- 
ganizacje urządzają zblórki na- 
wet w  sasiednich miejscowa- 
ściach i niema wprost Święta, ani 
niedzieli, gdzieby ludności nie 
prześladowały kwestujące pary. 

Na co idą zebrane pieniądze, 
nikt nle wie, organizacje bowiem 
takle czują dziwną niechęć do 
ogłaszania publicznych sprawo- 
zdań. 

Względy powyższe przema- 
wiają za tem iż jlcść kwest win- 
na ulec bezwzględnej, zresztą mod- 
nej obecnie, redukcji. 


Z posiedzenia sejmiku. Na 
ostatniem posiedzeniu wydziału 
powiatowego sejmiku będ zińskie= 
go załatwiona sprawy  następu- 
jące: 

Uchwalona wnieść na najbliż- 
sze posiedzenie ‘seimiku kandy- 
dzturę p. S. Pękoslawskiego na 
członka komisji technicznej do 
badania celowości wydatków w 
poszczegółnych działach samo- 
rządu powłatowego; 2) zakupić 
kosiarkę, żniwiarkę dla folwarku 
Wojskawice Kościelne; 3) wy- 
dzierżawienie z raństwowei stad-' 
uiny iednego ogiera pół krwi an- 
gielskiej na sezon  kopulacyjny; 
4) sprawę przeniesienia okręga- 
wei rady szkolnej z Sosnowca 
do biura wydziziu pawiaiowego 
postanowiono odłożyć do czasu 
ukończenia prze sejm odpo- 
wiedniej ustawy. pozatem uchwa- 
lova udzielić radzie szkolnej za- 
pomogę, w wysokości tysiąca zł. 
wzamian za zrzeczenie sie pizez 
członków rady djet; 5) na zjazd 
delegatów siraży pożarnych w 
Warszawie wybrano p. R. Her- 
mana, ew. p. F Głażewskiego: 6) 
celem umożliwienia miastom wy- 
zielonym w powiecie doprowa- 
dzenia w możliwie krótkim cza- 
sie dróg do porządku, postano- 
wiono wypożyczyć im wał para- 
wy do ugniatania szos. Prócz 
tego, załatwiono jeszcze kilka 
mniejszych spraw. 


Zmiana nazwy. Prawdopo- 
dobnie na skutek starań czynni- 
ków miejscowych wladze kole- 
jowe zmieniły, a właściwie przy- 
wróciły dawną nazwę stacji Macz= 
kl, zamienione; przez najeżdzcę. 
na Granicę. 

Obecnie więc nietylko stacja 
Jecz również cała osada otrzyma- 
ła pierwotną nazwę. 


Biuro pośrednictwa pracy 
2 polecenia władz cenirajnych 
przydziela przedsiębiorstwom prze- 


3-ej wszystko w strojach kąpie- 
lowych na zielonym równym traw- 
niku, nad szumiącym iuczajem 
wyleguje się, biorąc kąpiele sło- 
neczne, Spojrzeć na to wesołe 
mrowisko z ukrycia. ile tam hu- 
moru, bajek, dowcipów, figli, ka- 
zjołków. Radość życia, szcześli- 
wa, rozkoszna młodość, promien= 
ne lata, wiosna radosna młodego 
życia, 


Słonka sobie jasna praży, po 
górach, po dolinach, wokół lesi- 
ste Beskidy, aż zazdrość człeka 
bierze, że te rozkoszne łe urwisy 
tak sobie tu Żyją, Jax Adam w 
raju i brykają jak koniki polne. 
Kiedy tak patrzę na le dzieci Za- 
glębia i porównam tam kominy, 
pył, szary dym, a tu bujne życie, 
cudna przyroda, to mi żal, żal 
serdeczny tych co nie mogli w 
tym roku być w obozach. 

Tyle iu szczęścia, tyle radości 
życia, tyle humoru, że zdaje się, 
obozy te zostaną chłopcovin ua 
całe życie w miej pamięci. | 
- Najcięższa sprawa to karabin. 


ASKR AS —-środa 13 słerpnia 1924 ro 


mysłowym inwaildów wojennych, 
których kałectwa nakłada na 
państwo obowiązek roztoczenia 
nad nimi opieki. Inwalidzi, jako 
mniej zdolni do pracy, otrzymu: 
_ją mniejsze zarobki, niż robotni- 
cy zdrowi. Z tego powodu pa- 
wstają sarkania i, jak to już raz 
bez osłonek zaznaczyliśmy, inwa= 
lidzi tworzą na terenle fabryk I 
kopalni ełemeut najbardziej nie- 
zadowolony z istniejącego stanu 
rzeczy. Gdy płaca ich równa się 
placy robotników zdrowych, wów= 
czas ci ostatni występują z pre- 
tensjami, uważają bowiem sobie 
za krzywdę zrównanie ich płac 
z zarobkami inwalidów. Sytuację 
tę pogarsza dziwne stanowisko 
wladz państwowych, które nie 
pozwalają na wypłacanie inwalle 
dom przez przedsiębiorstwa dnió. 
wek za darmo, byle tylko file 
przychodzili na teren fabryk i ko- 
palni. 

Władze są zdania, że lepiej 
tworzyć przy warsztatach pracy 
niepotrzebny bałast, niż uregulo= 
wać pomoc inwalidom w ten spo- 
sób, by, nie tworząc w zakła- 
dach elementu z reguly niezado- 
wolonego Zapewnić jednocześnie 
byl inwalidom t ich rodzinom. 

Zatarg w przemyśle bu- 


dowlanym. Przedsiebiorcy bu- 
dowlani wymówiil dotuchczasową 


umowę z robotnikami tego prze=« 


myslu W sprawie tej w ponie- 
działek w insnektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła się konferen- 
cja Pon'eważ jednak przedsie- 
borcv nle przedstawili nowych 
warunków pracy i placy, przeto 
układy nie doprowadziły narazie 
do żadnego skutku. Nastepna 
konferencja odbędzie się w nad- 
chadzacy wlorek. 


Skutki sanacji Przeprowa- 
dzana sanacja stosunków gospo- 
darczych i związany z tem za- 
słó, ma. miedzv irnemi i ten 
dobry skutek, iż samoczynnie roz- 
bija organizecie wywrotowe. 

O ile komunistów tępi pollcła, 
o tyle towarzysze z p.p.s. jawnie 
przyznaja, iż obecny kryzys zu- 
pelnie zdemoralizowai i rozbił 
ich organizacie, to też wyrażają 
ponure cbawy, że gdy kryzys 
palrw2 jeszcze pewien czas wszy- 
stkie łch organizacje i związki 
djabli wezmą. 

Oczywista, 
przyszłości 


>= 


trzeba będzie w 
bardzo długo praco- 
wać, aby powrócić do dawnego 
stanu, nic też dziwnego, iż to- 
warzysze siracili dawną pewaość 
i swój wiecowy tupet. 

Wycieczka „Echa*. Sosno- 
wieckie towarzystwo śpiewacze 
„Echo* urządza wycieczkę w 
daiach 15, 16 I 17 b. m. do 
Włodowic pod Zawierciem. Za- 
pisy przyjmuje zastępca sekreta- 
rza p. Matyja w kancelarji s.l.sp. 
„Echo* w Sosnowcu przy ulicy 
Nowopogońskiej |. 28. Wyjazd 


Och ten karabin, szelma taki cięż- 
ki, takl długi, Pierwsży też dzień 
rozpacz, ręce mdleją. Dziś już 
inaczej; macha się karabinem 
„'ak stary“, lekko i z brawurą 
robi się dziury w niebie. Mło- 
dość ma to do siebie, że lubiała- 
by pospać, poleniwieć. Dają tu 
na wszysiko czas, Ale z drugiej 
strony jest to służba ojczyźnie, 
Rzecz traktuje się poważnie, go- 
dnie. Wyrabia się w dzieciach 
karność, powinność obywatelską, 
sumienność, Harlują się chłopcy 
trzycznie, wzmacniają duchowo, 
Rosną iędzy obywatele i świa- 
dom! celów przeszkolenia woj- 
skawego. Nad życiem obozowem 
czuwa min. spraw wojskowych 
i min. oświaty. 

Z korpusu oficerskiego powo- 
tano najtęższe sily pedagogiczne 
1 cdpowiedmch wychowawców 
cywilnych. 

Obszy ilustruje często jenerali- 
cja, troszczą się bardzo i opairu- 
ją we wszystko. 


ku, 


mg 


dnla 14 b. m. o godzinie 4-ej 
minut 30, zbiórka na dworcu 
wiedeńskim. 


Ze sportu. W Ill blegu okręż- 
nym „li, Kurjera Krakowskiego" 
nagrodę dziesiąta otrzymał czło- 
nek k. s. „Sosnowiec" Jjęczmyk 
Marjan, który zdobył pierwszą 
nagrodę o misirzostwv miasta 


Sosnowca. „Jagez 


Wypadki Piotr Malec, robot- 
nik kopalni Aiwina i, w czasie 
pracy wskutek zatrucia gazami, 
poniósł śmierć na miejscu. 

— Na przejeździe kolejowym 
obok walcawni „hr. Renard* pa- 
rowóz przejechał konia, należące- 
go do Michała Smogoly, 


Kradzieże węgla. Dzięki 
wysiłkom nolicj, kradzieże We- 
gla z wagonów kolejowych znacz- 
nie się zmniejszyły i obecnie pry- 
watne osoby porzuciły ten pro- 
ceder, prawdapodobnie ze wzgle- 
du na mały zysk, a dotkliwe ka~ 
ry. 

Natomiast smutniejszą jest rze- 
czą, iż niższa służba kolejowa 
nie może pozbyć się tego nało- 
gu i jeżeli dziś pollcia łapie ko- 
go na gorącym uczynku, jest nim 
wyłączule niższy personel kole- 
jawy. 

Ponieważ hańbł to ogół kole- 
jarzy, organizacje pracowników 
kolejowych, iak również świaliej- 
sze jednnstki winni wystąpić z 
odpowlednia akcją abv raz wresz- 
cie położyć kres występnej dzia- 
łalności. 


Kradzieże. Pinkusowi Herc- 
bergowi ze sklepu przy ul. Mo- 
drzejawskiej 42 po włamaniu się 
nieznani złodzieje skradli obuwie 
wartości 100 zł. 

— Józefowi Piechocie, zam. 
przy ul. Wysoklej nr. 5, skra- 
dziono z kieszeni kopertę wraz 


Zaszedł jeden wypadek tyfusu 
brzusznego w trzeci dzień po za- 
łożeniu obozu. Naturalnie, że 
chłopiec już z tyfusem przyjechał. 
Wypadkiem tym zainteresował 
slę sam minister spraw wojsk. 
jenerał Sikorski. 


Kledy się obóz opuszcza, zda- 
je się, że się opuściło krainę 
szczęścia i radości, krainę zaoju 
i troski dla lepszego jutra, 


Kochana jest ta młodzłeż w 
obozach, dobra, szlachetna, zacni 
są lej kierownicy. 


Nadmienić należy, że dzięki 
por. Nteckiemu i jego całarocz- 
nej pracy przygotowawczej w 
Zagłębiu, znajduje się w obozie 
230 chłopców z Zagłębia, Po- 
sucznik Nitecki zasiuguje sobie 
na szacunek i wdzięczność całe- 
go Zagłębia. 

Nlechże w raku 1925 do tych 


obozów runie wszystka młódź 
siedmaastołetnia, a zapewniam ią, 


ze wrócą zdrowi, tężski lensi. 
< 


Baczność!!! 


W dniu 1 sierpnia r. b. został 


OTWARTY SKLEP z OBUWIEM 


r przy ulicy Kościelnej Nr, 2 
zaopatrzony w duży wybór obuwia różnych fa- 
sonów w dobrych gatunkach i własnego wyrobu. 
sa CENY KONKURENCYJNE, eo 
Polecamy się Sz. Publiczności 
Niziński i Grzęda 
Sosnowiec, ul. Kościelna Nr. 2, 
UWAGA!!! 


Sklep mój przy ul. Nowopogońskiej Nr. 23 
nadal będzie obsługiwał Sz. Klljentelę. 
Z poważaniem |. NIZINSKI, 


+€r> 


z 37 zł. 43 gr. oraz kwitami na 
węgiel. 

— Szymonowi Szpałkowi, zam, 
w Sosnowcu przy ul. Zórawiej, 
włamywacze skradli z mieszkania 
garderobę wartości 365 zł, 

—Tytusowi Olszewskiemu, zam, 
przy ul. Jasnej, skradzlano z mie- 
szkania palto, wartości 100 zł, 


Skrzynka do listów. 


Do redakcji „Iskry w miejscu. 


W zwlązku z umieszczoną w 
ur 176 „iskry* z dnia 5 sler- 
pnła 1924 r. notatką „z kasy 
chorych”. dot wysuwania przez 
„wszystkie kluby polskle* osoby 
p. Drzewieckiego na stanowiska 
dyrektora tut. k. ch, prosimy o 
łask. umieszczenie następującego 
w jaśnienia: 

Zjednoczenie zawodowe pol- 
skle kandydatury tej nie wysu- 
walo, tembardziej, że propono- 
wanie jakichkolwiek osóh do 
władz kasy chorych nie jest je- 
szcze aktualnem, ponieważ do- 
tychczas nie ukonstytuowała się 
nawet rada kasy chorych, 


Z wysokim szacunkiem 
Fl. Miedziński. 


Ze Śląska. 


Dziennikarz duński w Ka- 
tawicaen. W dniu dzisiejszym 
przybyi do katowic dziennikarz 
duński p. Larsen, z redakcji 
„Dibbel Posten“ z Sonderhorgu 
(Szlezwik duński) celem zapozna- 
nia się ze stosunkami na G 


a za w zn z NN mrama w 


Niechże w roku szkolnym 24/5 
w każdej szkole średniej Zagtę- 
bia zorganizuje się huflec szkol- 
ny, gdyż hufce szkolne mają za- 
wsze pierwszeństwo. 


To, com napisał, to dla WAS, 
kochane mamy, troszczące się o 
synalków. Bądźcie spokojne, 16 
sierpnia wrócą do domu po- 
krzepieni. Przygarnijcie ich do 
serca, bo warci tego. 


A wam chłopcy, tam nad Du- 
najcem, w górach, w obozach 
powiem: jesteście zuchy i Polska 
może być z was dumna. 


Gotkowice, 6 słetpnia 1924 r. 


Obserwator. 


<= 
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Śląsku. Po południu odbyłs się 
w województwie konferencja, w 
czasie której udzielał gościowi 
Informacji o stosunkach śląskich 
referent prasowy województwa 
red. Przybyła, oraz © stasunkach 
ekonomicznych dyrektor banku 
Caspar. W konferencji brali 
również udzlał tutejsi dziennika- 
rze. Larsen przybył ostatnio za 
Sląska Opolskiego, gdzie specjal- 
nle interesował slę sprawami 
mniejszości polskiej. Obecnie u- 
daje się do Krakowa, Warszawy 
1 Wilna. . araa 


Skutki strajku. Wskutek 
slrajku na Górnym Sląskn cierpi 
również ogromnie rolnictwo pol- 
skle z powodu niemożności do- 
starczenia mu tomasyny, którą 
głównie wytwarzała Huta Poko- 
ju. Okało 5000 ton tomasyny 
czeka na załadowanie i wywóz, 
a trzeba zważyć, że obecnie jest 
właśnie czas w kiórym kwestja 
nawozów jest dla rolnictwa naj- 
bardziej piekąca. Należy dodać, 
że skutkiem tego traci tomasyna 
śląska swój dotychczasowy ry= 
nek zbytu na korzyść Niemiec, 
które eksportują ją do Polski 
przez Gdańsk, Re 


Napad na prochownię. W 
Kamienicy pod Bielskiem niezna- 
ni sprawcy dokonali napadu na 
posterunek policyjny prochowni, 
odddiąc do niego klika strzałów 
karabinowych. Śledztwo w toku 
Zaznaczyć należy, że jest to już 
drugi napad ma posterunek w 
ciągu ostatnich czasów. 


Rokowania w Sgrawie 
strajku. Jak donosiliśmy wczo- 
raj, minister pracy p. Darowski 
rozpoczął w poniedziałek przed 
południem rokowania najpierw z 
przedstawicielami przemysłu wę- 
|glowego. Przemysłowcy raz 
jjeszcze Bprecyzowall swoje po- 
/stulaty. Część żądań ich ma 
charakter czysto gospodarczy, 
chodzi im przedewszystkiem a 
zniżkę podatków i taryf tran- 
sportowych, jakoteż zniżkę ceł 
1 uzyskanie kredytów. Inne żąda- 
nia dotyczą spraw socjalnych, jak 
obniżenie płac robotniczych Ide- 
putatu węglowego, zmian rozpo- 
rządzeń komisarza demobiliza- 
cyjnego ł tp. Co do postulatów 
czysto gospadarczych  ośwlad- 
czył mlnister pracy, że życzenia 
przemysłu poprze w rządzie i 
przedłoży je prezydentowi rady 
ministrów, jakoteż odnośnym mie 
nistrom fachowym. Ponieważ prze 
mysłowcy odczekać chcą, jakie 
stanowisko zajmie rząd wobec 
ich postulatów gospodarczych, 
nle doszła też do porozumienia 
w sprawie plac 1 czasu pracy. 
Minister dał jednak przemysłow- 
com do zrozumienia, że warunki 
pracodawców w tej dziedzinie 
idą za daleko i zdaniem jego, 
rząd na mie się nie zgodzi. 

O godz. 4 po południu mini- 
ster konferował z przedstawicie- 
lami robotników i przedłożył im 
swoje stanowisko. Rokowania to- 
czą się w dalszym ciągu. We 
wtorek minister Darowski konfe- 
rował z przedstawicielami urzęd- 
ników, zatrudnionych w wielkim 
przemyśle. 

Zapasy węgla wyczerpują 
się. Z powodu strajku zapasy 
węgla, mimo że były bardzo 
znaczne, poczynają się wyczer- 
pywać Zapasy węgla, jakie ka- 
towlcka dyrekcja kolejowa po- 
slada dla parowozów, wystarczą 
już tylko na krótki czas. 


Gimnazjum dla chłopców i 
dziewczat założone ma być we- 
dług don. nia niektórych pism, 
jeszcze w tym roku w W. Haj- 
dukach. Rząd rzekomo zgodził 
się na ponoszenie kosztów w 
wysokaści 80 proe. 


Dzieło 80-letniego starca. 
Mistrz ślusarski Burghammer z 
Rybnika, który liczy już przeszło 
80 lat życia, ulał dzwon dla no- 
wego kościoła franciszkańskiega 
„m Rybniku: Smolnej. Dzwon u~ 


AT: ak o 


„ISKR A“ — środa 13. słerrnfa 1624 roku. 


dał słę bardzo dobrze 1 stary 
majster dumny może być ze 
swego dzieła. Poświęcenie ad- 
będzie się 17 b. m. razem z po- 
Święcetiem kościoła, 


Konliskata polakożerczego 
pisma. Z polecenia prokuratorji 
w Katowicach skonfiskowano nie- 
dzielny i panledziałkowy numer 
hakatystycznepo pisma „Ostdeu- 
tsche Morgenpost"*, wychodzące- 
go w Bytomiu, mającego jednak 
wśród niemców na Sląsku pol- 
skim wlelu zwolenników. Kon 
tiskate zarzadzono w pierwszym 
wypadku za artykuł, zajmujący 
slę sprawą aresztowania, przez 
władze nolskie, urzędników ko- 
palni „Delbrücka“, którzy nale- 
želi do tajnej organizacji woj- 
skowej, w drugim wypadku zaś 
za artykuł w którym był opis 
mowy, wygłoszonej w Gliwicach 
ma temat „bezwstydnego pódzia- 
łu Górnego Sląska“. 


Półdziki człowiek. W lasach 
pod Paruszowcem znaleziona yg- 
biegłej niedzieli jakiegoś w pół- 
dzikim stanie, przebywającego 
tam starszego meżczyznę. Zapy= 
tany, skąd pochodzi, nie mógł 
dać odpowiedzi. „Ubiór“ jego 
składa! się z posttzępionych ła- 
chmanów, Paznogcle wyrosły mu 
już na kilka centymetrów, a ca- 
łe ciało miał zawszawlone tak, 
Że robactwo wżarło mu się już 
głęboko w cało. Zeznał tylko, że 
żywił się młodeml liśćmi, a póź- 
niej jagodami leśnemi. Wozem 
sanitarnym odwieziona ga do 
szpitala w Rybniku. Z urywanej 
mowy jego wnioskują, że pa- 
chodzi z b. Kongresówki. 


Rozporządzenie na czasie. 
Katowicka dyrekcja policji wy- 
data rozporządzenie, zakazujące 
bawienia się w plłkę nożną w 
obrębie miasta jak I po zamia- 
stem w miejscach na to nie 
przeznaczonych, a więc na gh- 
cach lub placach publicznych 
pod groźbą kary 9 zł. lub od- 
powiedniego aresztu. Za nie- 
letnich odpowiadać muszą ro- 
dzice lub opiekunowie. 


Niesłychane oszustwa po- 
datkowe wykryło, jak już do- 
nasiliśmy, w katowickiej flrmie 
Cezar Wollheim. Urząd skarbo- 
wy zawezwał firmę də zapłace- 
nia zaległych podatków na o- 
gólną sumę 7058000 zł. Poza- 
tem swoim biegiem toczy się 
postępowanie sądowo-karne prze- 
ciwko wymienionej firmie, 


Napad rabunkowy. Wis- 
dyslawa Bozerę napadło w so- 
hotę na drodze da Mysłowie 
dwóch uzbrojonych, około 20- 
letnich bantytów, którzy, grożąc 
rewolwerami, zrąbawali mu 350 
zł. I umknęli. 


Z kraju. 


Warszawa. Uwagę kapelana 
schroniska miejskiego dla star- 
ców przy ul. Wolność 10 ks. 
Wołowskiego od pewnego czasu 
zwracał „sympatycznny* 61-ieini 
Aleksander lsajewicz. Władał on 
kllku językami. Był inteligentny 
i bardzo rozmowny: Opowiadał 
a polowaniach, wspominał chęt- 
mie dobre stare czasy, kiedy 
wszyscy byl uczciwi i „człek — 
człekowi* ufał na słowo. Zacny 
kapłan słuchał z przyjemnością 
siarego gaduły i jako człowieko- 
wi budzącemu zaufanie, poruczał 
rozmaite sprawy, do których na- 
leżało i przynoszenie z kościoła 
na Lesznie ubrań kościelnych. 
Oczywiście, że „sympatyczny“ 
staruszek był zawsze akuratnym 
i punktualnym. 

Wczoraj jednak śpóźnił się i 
do przytułku na noc nie przy- 
szedł i nie przyniósł rzeczy ko- 
ścielnych, po które był posłany 
do kościoła Najśw. Marji Panny. 
Jak się później okazało, Isajewicz 
zabrał komżę stułę i kapę wy” 


_ 


dane mu przez kościelnego Klep- 
Czyńskiego i więcej się już do 
schroniska nle zgłosił Wartość 
zabrauych rzeczy wynosi 250 
złotych. 


Gdańsk. Dula 9 b m. od- 
była się uroczystość otwarcia 
Przystani polskiego klubu wio- 
Ślarskiego w Gdańsku na tak 
zw. polskim haku, Na uroczy- 
stości zgromadzili się przedeta- 
wiciele władz polskich z mini- 
strem Strasburgerem na czele, 
przedstawiciele miejscowych ta- 
warzystw polskich I liczni poście. 
Przemówienie inauguracyjne wy= 
głosił prezes klubu dr. Slawski. 
Następnie przemawiał komisarz 
jeneralny dr. Strasburger, poczem 
nastąpiła uroczystość podniesłe- 
nia fiagi klubu i chrztu łodzi. 
Minister Strasburger asystował 
przy chrzcie łodzi „Prezydent“. 
P, Czyżewski przy łodzi „Mini- 
ster“, admirał Bonkowski przy 
łodzi „Kraków*; komandor Pa- 
nasewicz przy łodzi „Jaskólka” 
i dr. Marchlewski przy łodzi 
„Gdańsk*. 


Kozienice. W pow. kozle- 
micklm, w Zagożdżonie, odbyła 
się skromna uroczystość. która 
jednakże powinna być mle bez 
interesu dla całego kraju, — ura- 
Czystość poświęcenia pierwszej 
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Musimy od czasu do czasu 
odrywać się ad spraw bleżących 
1 uwagę naszą kierować w przy- 
szłość. Jakkolwiek jest to zada- 
niem polityki zagranicznej i dy- 
plomacji; ale puhlicystyka powin- 
na występować w roli budzika, 
budzącego czujność narodową. 

Wzrok uasz powlnien być bez- 
zwłocznie zwrócony w dwóch 
ułerunkach: północno-zachodnim 
i wschodnim. Jakkolwiek granice 
naszego pańsiwa są wytoczone 
+ ustalone, ale graalce mie dają 
zgola tezpłeczeństwa. Z jednej 
1 drugiej strony leżą państwa, 
które nie pogodziły się z istnie- 
jącym stanem rzeczy. Zarówno 
Niemcy jak i Rasja, wychowana 
w ideałach polityki zaborczej, 
mie uznają ianego prawa nad 
zdobyte przemocą i siłą. Innej 
sprawiedliwości nad opartej na 
zaborze. Uważając wszystko, zda- 
byte przemocą za własność nle- 
naruszalną, nie mogą pogodzić 
się z ideologią pasożytną — że 
wszelkie zniszczone i tozblte 
przez nie organizmy państwowe, 
mają prawo da samodzielnego i 
niezależnego życia. ród obu też 
naszych wielkich sąsladów, rze- 
szy niemieckiej | Rosji, tkwi idea 
odwetu czyli powiuw do status 
quo anta, 


Należy przypuszczać, łe z cza* 
sem w pollice obu tych państw 
górę weżmie rozwaga i zrówno- 
ważenie patrjotyczne, ale póki to 
sle uastąpiło i nie ustaliło się, 
groźba odwetu wisi zarówno nad 
pami jak i nad temi państwami, 
których egzystencja narodowa 
częściowa lub całkowicie przer- 
waną została przez zaborczość i 
potęgę militarną silniejszych są- 
siadów. 


W tem położeniu znalazła się 
przedewszystkiem Polska, która 
przez Niemcy 1 Rosję została po- 
zbawiona samobytmości. wraz z 
połączoną z nią od 14-go wieku 
Litwą, jako też Łotwa, Estacja, 
a częściowo Rumunia. 

Pozoslawmy narazie drogi i 
śradki naszej abrony od niem- 
ców na stronie, lecz zwróćmy 
uwagę na drugiego sąsiada—Ro- 
sję. Dzisiaj i zapewne długo jesz- 
cze, państwo to, miotane buczą 
wewnętrzną, nie zdolne będzie do 
podjęcia walki samodziełnie o 
rewindykację, rzekomo niesłusz- 
nie aderwanych od niej prowin- 
cji, które bądź przylączyiy się do 
prastarej macierzy, jak Bessara- 


wojskowej wytwórni prochu. 

Prochownia ta, razem z buda- 
wanemi także w woj. kieleckiem 
wytwórniami karabinów, amunl- 
cji i innemi, które są projekto- 
wane, lub przeniesione będą ių- 
taj z kresów — stanowi podwa- 
linę przyszłej obrony państwa. 
Wytwarzając materiały wybucho- 
wa | inne najważniejsze potrze- 
by wojskowe w Polsce central- 
nej, na terenie lesistym, zabez- 
pleczonym Wisłą i  twierdzamii, 
obrona ta uniezałeżni się od szy- 
kan gdańskich, czeskich lub ja- 
kichkolwiek innych, a czego 
wciąż jesieśmy świadkami na- 
wet podczas pokoju. 

Narazie odbyła się poświęce- 
nie już uruchomłonej fabrykacji 
„Cczariego prochu* i „dynamo- 
nu“, które to działy stanowią ze- 
społy urządzeń, instalacji 1 ma- 
szym, rozmieszczonych w 40 bu- 
dynkach. 

Proch bezdymny, zaprojekta- 
wany bardzo szeroko, ze wzglę- 
du ma posiadane pierwszorzędne 
urządzenia | maszyny zakupione 
przez rząd za bezcen we wia- 
ściwym czasie, przeważnie z li- 
kwidujących się prochowni au- 
strjackich, będzie się mieścił w 
68 budynkach, których większość 
jest już wykończona. 
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bja lub odłączyły ' się ad niej, 
tworząc drobne samodzielne pań- 
stewka, jak Finlandja, Estonia, 
Łotwa i Litwa W grupie no- 
wych państw powstałych na pół- 
mocy i zachodzie Rosji, najwybit- 
nlejsze miejsce zajęła Polska, sta- 
jąc się nlejako ośrodkiem dla 
wszystkich państw bałtyckich od 
Murmania aż do pogranicza, z 
Rumunią i od pogranicza rumuń- 
skiego do Akermanu wzwyż da 
Morza Czarnego. Wspólaość gra- 
nicy geograficznej nasuwa się ja- 
ko konieczność wspólności poll- 
tycznej, a w znacznym także sto- 
pniu gospodarczej, 


Rosja bolszewicka czy cesar- 
ska uż od 16 go wieku dążyła 
do Baityckiega morza, a później 
przez Polskę do bliższego zetk- 
nięcia się z zachodem, tak | na 
przyszłość będzie miała tę samą 
wytyczną linię polityczną Zwią- 
zek z zachodem jest | pozostanie 
dla miej najwyższą racją Stanu, 
która ani wyrzec się ani zanie- 
chać nle może, bo wówczas sta- 
izby się ponownie tylka Wiel- 
klem Księstwem Moskiewskiem. 
Chodzi a to, w jaki sposób ija- 
ką drogę wybierze przyszła Ro- 
sja: orężną czy pokojową; czy 
zapragnie jak Iwan Groźny pójść 
przebojem | spotkać się z no- 
wym Batorym iub drogą walk 1 
intryg jak Piotr W. I jego następ- 
cy, — czy też wybierze, godząc 
się z Istniejącym stanem rzeczy, 
drogą pokojową. Byłoby to pa- 
rozumienłe z nowemi państwami, 
ułatwiając jej przez konwencje 
kolejowe, pocztowe I tranzytowe 
najwyższy udział gospodarczy w 
zyciu Euro py. 


Jaką drogę Rosia wybierze jest 
tu sprawa lej polityki przyszłoś- 
ci, to tylko jest rzeczą zbyt jas- 
og, ażeby dewodzić, że wszyst- 
kle państwa nadbałtyckie, włącz- 
nie z Rumunją, mając wspólny 


z Rosją front graniczny, mają 
wspólny interes gospodarczy i 
militarny. 


Rosja wobec nich zajmuje sta- 
nowisko wyczekujące 1, powiedz- 
my otwarcie, ob udne: udaje ży- 
czliwą, pobłażiwą i wyzyskuje 
je dla swego celu zbliżenia się 
z Niemcami. Ma ona przed so- 
bą silniejszego i groźniejszego 
nieprzyjaciela — Palskę — niż 
1i pół miljanowe państe wka bał- 
tyckie, W rym kierunku też skie- 
rowala cały swój 'nirygancki wy- 
sitek. Jeśli Polska zoslanie w ja- 


czas wszystkie małe państe 
bałtyckie jak dojrzałe awaca s; 
me spadoą w jej ramlona, 
Europie ule znajdzie się z pew 
nością ani jedno państwo, które 
stanęłohny w obronie Finlaj 
Estonii, Łotwy I Litwy. Zwyt 
ka lub też pogodzona z Pojsj 
Rosja, nie mogłaby patrzeć 
kojnie, aby nad gradem Piotro. 
wym ciążył Helsingfors 1 wl 
fińskie pretensje do Wyborgyj 
Karelji, ażeby życie gospodarczą 
północnej ł środkowej Rosji zą, 
leżne bylo od Rewlu, Rygi I Kłą 


pedy. 

Wspólność interesów polity 
nych i bezpieczeństwa pasty 
nadbaltyckich jest tak nieraz 
walne | widoczne, że potrzeb 
wspólnej obrony, nasuwa się | 
ko niezbędna i nieunikniona 
cja stanu dla wszystkich. 
chodzi o to, ażeby jutra wyp 
wiedzieć wojnę Rosji wspólaemi 
siłami, bo to byłoby bezcelowe 
i zbyteczne, lecz o to, ażeby za 
bezpieczyć się od złego humopy 
i szerokiej fantazji bolszewicki 
lub carskiej Rosji, gdyby chei 
powtórzyć zaborcze eksperymi 
ty i zapragnęła zniszczyć samo 
dzłelność państw sasiednich du] 
dogodzenia jedynie swoim inte 
resom politycznym i gospodar 
czym. Trzeba ją zmusić do teg 


porządkiem rzeczy i szanowi 
spokój sąsiadów. 

Związek militarny państw ba 
tyckich łącznie z Rumunją dal] 
może wszystkim pożądane spo 
kojne warunki do dalszego ror 
woju, 

Zarówno nlebezpieczeństwo, jet 
i potrzeba ściślejszego związki, | 
nie są ani należycie rozumlane| 
ani ocenione. Poza obręb konfe- 
rencjł estońsko-łotewsko-polskiel 
nie posunęliśmy się. Finland 
stanęła na uboczu, jak gdyby nie 
przeczuwała, iż, jako najdalej wy- 
sunięta | odosobniona, pierwsz 
paść może. Czupurna ł zad 
rzysta Litwa, oszołamłona 
rzeniami staro-litewsklemi, zapi 
miała, że Gedymin na Ponari 
górze, gdzie miał zamek zbu 
wać. myślał o wilku żelaznym 
który uzbrojony w pancerz krz 
Żacki, palił i dusił wszystko d 
koła. Podniecona intrygami kre: | 
żackiemi jak ! dawniej, bojąc się| 
Polski, z którą pięć wieków prai 
żyła, otwiera ramiona swoje mo: | 
skalom i niemcom. Zawiść i złość | 
wohec fikcyjnego nieprzyjaciela 1 
przechyla ją na stronę rzeczywi: | 
stego wroga. Dla korzyści ch Ji 
lowych zamknęła oczy i Łotwa | 
na niebezpieczeństwo konwencji 
kolejowej, która pozwala Niem 


gonach. Niebacznie oba te p 
stwa otworzyły wrota do pori 
zumienia się dwom mącicielon 
pokoju europejskiego, którym n 
zależy zgoła ma Istnientu drob 
nych państw jak Finlandia, É! 
nia, Łotwa | Litwa. Z obu si 
głaszcze słę ambicje młodyćh 
państw bałtyckich, usypia się Ii 
trygami Ich czujność i czeka S% | 
spokojnej chwili, ażeby je zaba 
ki niepodległościowej pozbaw 
Zycie polityczne państw b 
tyckich wisi w powietrzu bë 
oparcia, Tylko ścisły związe 


zabezpieczyć rzeczywistą miez 
leżność i rozwój na prkyszłość 
W dzisiejszym stanie rzeczy 5 | 
one igraszką Niemiec 1 Rosi 
Prędze! czy później wpaść m 
szą w sidła moskiewskie jeśli dit 
utworzą wspólnego frontu ® | 
Murmanła do Akermanu. 


Fr. Rawita-Gawroński. 


Czy jesteś już członkiem 
ligi onroty powieirznć 
PRASLWA? 


Nr._183. 


al SKRA“ — środa 13 sierpnia 1924 rak | |. (2 20. WUJ 


JTELEGRAMY. 


(Przez telefon) 


Sesja ligi 
Warszawa, 12 sierpnia, 
(Tel. wi). Premier Władysław 


Grabski przyspieszył swój pow- 
rót z urlopu i wyjechał już z 
Kossowa. 


Prerhjer zatrzymał się w Za- 
kopanem, skąd w czwartek praw= 
dopodobnie przybędzie do War- 
szawy. 

W plątek premier Grabski ma 
przewodniczyć na specjalnem po- 
siedzeniu rady ministrów, na któ- 
rem minister Skrzyński przed- 
stawi memcrjał o kolejności se- 
sji ligi narodów, 

P, Skrzyński wyjedzie do Ge- 
newy około 20 sierpnia i weżmie 


narodów. 


udzlal w plenarnem posiedzeniu 
ligi narodów. 

Memorjał zawiera szereg spraw, 
dotyczących Polski, ale przede- 
wszystkiem omawia t. zw. „pakt 
o bezpieczeństwie“, 


Należy podkreślić, 1ż w razie, 
gdyby uchwalony został przez 
ligę narodów „pakt o hezpie- 
czeństwie” — w tej czy innej 
formie — traktaty, dotyczące Pol- 
skl, a szczególnie traktat polsko- 
francuski, iracą znaczenie. 

Obecna sesja tigi narodów mieć 
będzie szczególne znaczenie ala 
Polski. 


Wykrycie jaczejki komunistycznej. 


Warszawa, 12 sierpnia. 
(Tel. wł.) Wydztał polityczny 
urzędu śledczego wykrył wczo- 
raj jaczejkę komunistyczną. 
Policja wtargnęła do lokalu w 
chwili, gdy odbywało się posie- 
dzenie. 


Aresztowano 15 osób i znale- 
ziono kilka tysięcy odezw komuni- 
stycznych. 

Prócz tego znalezłona „list n- 
twarty posła Łańcuckiego w spra* 
wle ostatniego straika na Gór- 
nym Slasku. 


Konferencja londyńska. 


Londyn, 12 sierpnia, 


(Tel. wł.) Prace konferencił 
redukują się dokoła bezpośred- 
mich rokowań pomiędzy delega- 
tami francuskimi 1 niemieckimi. 


Dziś panuje przekonanie, że 


Niemcy przyjmą francuskie ws 
runki ewakuacji Ruhry. 

Należy spodziewać się, że A0 
1 stycznia 1925 roku Francja o: 
trzyma kolejne raty reparacyje, 
a w tym samym terminie wojska 
koalicylne opuszczą teren oku- 
powany. 


Posiedzenie 
Berlin, 12 sierpnia. 


(Tel. wt) Minister spraw za- 
granicznych Streseman nadesłał 
depeszę z zawiadomieniem da 
rządu nlemieckiego, że na przysz- 
ły tydzień należy zwołać krótkie 


Sprawa Umińskiej. 
Paryż, 12 sierpnia. 
(T. wł.) Przed wyjazdem na 
urlop sędzia śledczy, prowadzą- 
cy sprawę p. Umińskiej, zamie- 
rza przesłuchać parę osób. 
Między innemi przesłuchane 
zastaną osobiatości ze świata at- 
tystycznego w Warszawie, 


Kradzież w poselstwie 
augtr jackiem. 


Warszawa, 12 sierpnia. 

(Tel. wł.), Dziś poselstwo au- 
strjackie zawiadomiła władze 
śledcze, że w poselstwie skradzio- 
no 10 garniturów męskich, srebro 
1 inne drobiazgi. 

Szkodę obliczył poseł austrjac= 
ki, p. Post na 5 tys. złotych. 


Lateria klasowa. 
9 loterja, 5 klasa, 6 dzień, 


Warszawa, 12 sierpnia, 
(Tel, wł.) W dzisiejszym ciąg- 
nieniu wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 
150 zł, — 20156, 
100 „ — 31337, 40495, 


Bardzo ciepło w większej czę- 
ści kraju. Szczególmiej pogoda 
słoneczna ma wschodzie, Za- 
chtnurzenie w górach na połud- 
niu, wiatry słabe. 


reichstagu. 


posłedzenie relchstagu, aby przed- 
stawić parlamentowi wynik kon- 
ferencji londyńskiej. 

Depesza ta potwierdza opinję, 
iż w bieżącym tygomiu konieren- 
cja londyńska zastąnie zakończo- 
na. 


Giełda. 


Warszawa, 12 sierpnia. 
WALUTY. 
(Notowania w złatych). 
Dolar — 5,181, 
Funt — 23,70 
Paryż, za 100 fr. — 2960. 
Szwajcarja, za 100 fr. 98,10 
Włochy, za 100 lirów 23,55 
Praga czeska, za 100 k.—15,40, 
Wiedeń, za 100 tysięcy koran 
austrj —7,32.7/4 
Bony złote — 0,83 
Pożyczka dolar. — 2,60 
Rubel zł. 2.78, 


GIEŁDA UDANSKA. 
Gdańsk, 12 sierpula. 


(Notowania w guldenach) 
Dolary — 5.55 
1 złoty — 1,05. 


AOEEBECECEC KIZODOEEE 


£E! 


atolado] 


Za nieporozumienie się 
z p. Freidlą Sznicel, ni- 
niejszym przepraszam Ją 


BECEERER 
EEDI 


Z poważaniem 


R. Warmund. 


6271 . 
aa o oe o oa Eo coio onelan 


EEBDEE CECELEFE| 
EEEEPECECOEEGEEE| 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO! 
E OC 


Reklama jest dówignią baddli! 


Biuro Komisowe A. PRZYTULSKI 


SOSNOWIEC, UL, WARSZAWSKA 6. 949-1 


2-ga LICYTACJA 


podaje do 
wiadomości, te 


| molih pruimelaars s r oarit daa UAA ma pó a u. | | 


Majster stolarski, 


mogący samodzielnie prowadzić roboty, potrzeb- 
ny zaraz Oferty pisemne ewent. zgloszenią osa: 
= biste przyjmuje się: Sosnowiec, ul Warszawska 
H 10 m. 23 codziennie od 10-ej do 3 ej. 


il 


OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD KOPALNI WĘGLA € 
KAMIENNEGO „MACIEJ“, 


SPOŁKA Z OGRAN. ODPÓW. (W LIKWIDACJI) 

niniejszym podaje do wiadomości pp. Kupcom ił Prze- 

mysłowcom, iż posiada niżej wymienione objekty k0- 

palniane do sprzedania, po cenach ł na warunkach 

możliwie najbardziej przystępnych dla kupujących, 

Wspomniane objęk(y eq w sianie zupelnie dobrym I zdol- 

ne de gayłku 

JADOMOŚĆ W BIURZE KOPALNI, DĄBROWA, 

Ii. SŁAWKOWSKA NR. 8, TELEFON NR, 18. 

1) haspel parowy 12-ta Lanny, 2-1 cylindrowy; 

2) kociał parowy, rurkowy, 32 m. powierzcumi ogrzewalnej; 

3) 2 pompy parowe: 

4) motor benzynowy siły 18 koni; 

5) (ransmisja; 

fi maszvna wyciągowa (winda) mogąca mieć w każdej 
dziedzinie nrzemysłu szerokie zastosawanie; 


MEMENEKEMEM 


ENEMEMENEMEMEMEŃ 


NM 7) kaleby wywrotowe, ulartormy na kółyach, wózki, 
EJ skrzynki i t. p. 
E D Ulerst konny; 
9) waga setna najnowszego systemu, lubelskiej fabryki; 
UM 10) budynki na rozbiórkę, blachy, rury, szmelc it. p. 
Eg 11) prasa cegieln(ana. 583-1 3 


=a 
Ogłoszenie. ` 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu W. Konapka, za- 
mleszkały w Będzinie przy ul. Małachowskiego Nr. 36 ogłas.a, że 
w dniu 26 sierpnia r. b. od godz. 10 rana w mieszkaniu Tobiasza 
Zmigroda 1 Chila Buchszrajbera, na puktycie nateżności Dawida 
Gitlera, odbędzie się sprzedaż mebli w ogólnym szacunku zl. 425. 
Bliższe szczegóły u komornika, 539 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnaw:u B Mikntowicz, 
zamieszkały przy ul. Aleja 30 ogłasza, iż w Józetowie w Sosnowcu 
w kop. węgla „Wańczyków* w dniu 2 września r. h, o gagz. 11 ej 
rano będzie dokonana sprzedaż z licylacji parowozu, dwcóh koni i 
14 ton węgla kamiennego, należących do kop. „Wańczyków”, asza- 
cowanych w sumie 6.480 zł. ną rzecz Powiatowej Kasy Chorych 
w Sosnowcu. 622 

Komornik Mikutowięz. 


Poszukuje się i ronne OGŁOSZENIA. l 


2-CH POKOI 


elegancko umeblowanych | 
z telefonem lub bez 

przy inieligentnej rodzinie w śród: 

mieściu dla bezdzieinega mal- 

żeństwa. — Cena obojętna. — 

Oferty da administracji „Iskry” 


Kupnę i sprzedąż. | 
5 groszy za wyraz. 


gasda toriepian koncertowy tir- 
my „Schródar*. Wiadomość 80- 
snowiec, Wawel 3, | p, Jakubowi- 
czowa, 1 

Domek z ogródkiem da sprzedania; 


626-1 pod „R. L=. i parę drzewek gotowych i ara 

cja, przęstrzeń placu 64 mir. kwadra- 

00 000003050 0DD6PP wych tia prawach hipolecznych, Wia- 
P d a domość „iskra* sosnowiec. 031-3 

rzedstawiciel JE my polski. sklap iw [ Bosnyweu. 

A X am ma składzie: je stoli- 

kilku firm akcyjnych Koy, eniomatyczne 24 basy pójtono: 

POSZUKUJE we 12 i 8 basowe, gitary, mandoliny, 


elegancko urządzonego 


B „l „U 8 «A 


z telełfonem w śródmieściu. 
Mogę przyjąć wlaściciela lokalu 
do spólki, 

Łaskawe oferty do administracji 

626-1 „łakry* pod „L“ 


skrzypce, bałabajki, CA smyczki, 
organki, struny i w eikie przybory 
do insuumentów muzycznych. SOSno- 
wiec, Kościelna s, |. Kopeć. 636 4 


Posady i prace. 
Zaofliarowane 5 groszy za wyraz. 


Dpoatrzeboa mamka, zdrowa, bezdzlet- 
© na. Oferty da adm. „lskry* pod 
samta“, £lU-5 


E7, 


| Poszukiwane 3 grosze za wyra: 


IE ipedientka z czteroletalą. pr. 
ką poszukuje posady od 
Łaskawe zgloszenia do adm. 

pod „Ekspedjentka”. © 

(0 2] starsza poszukuje pracy u sa- 

motnego pana lub pani: ewent! 

alnie do dziecka. Zgłaszenia lakra 
Dąbrowa pod „Praca”. 635.3 


Łokał ae $ 
5 groszy za wyraz 


Wang mieszkanie evoa 028 
Wiad. filia „iskry* Będzin. 616. 
pPozawę powoju umeblowana 
śródmieściu wras a tolekoa 
nle. Czynsz według umowy. jai 
mość pioszę nadesłać: Sosnowiec, 
skrzynka pocztowa nr. 55. 8-2 
loszukuję w Sosnowcu w Śród- 
mieściu dwu pokoi z kuchnią. 
zaraz. Dam czynsz za rok Z góry 
względnie posadę prywatną dla pa: 
nienki, piszącej na maszynie. Zgła 
szenia poste-restante R. Z. poczta 
Kuśmidry pod Lubilńcem. 621-2 


Różne 
Š groszy za wyraz, 


Zgubiono 8 sierpnia b. r. w pea 

ciągu idącym z Ząbkowic do Ka- 

towic dwa świadectwa matur: 

z a igam panien Chomentow: 
Wecistówny. .Łaskawego znaląze 


zkoła pisania maszynie ora 
S Blaro pisania próśb i podań He 
mana Lewkowicza, Będzin, Sączew: 
ska 29, uczy pisać ną TA mie 
stemem amerykańskim. Wydaje ś 
dectwa uczniom, kodosący Guy 


Zegna suka rag wilczej, popieli 
lata, wabi się Rzenia, uprasza się 
u łaskawy zwrot za wynagrodzeniem 
do Ludwika Rumańskiego w Mai 
Dąbrówce (Górny Sląsk), ul. Bytom: 
ska 53. 624-3 
posiadam ET) na detaliczną 
sprzedaż wyrobów  tytuniowyć 
poszukuję wspólaika z lokalem, któr, 
by posiadał cośkolwiek gotówki. Wi. 
domosć Sosnowiec, ul. Dziewicza 
A, Łabuś. 3 
Pimuie na kurs kroju i szycii 
mistrzyni cechowa Marja Mrówka 
ul, Wiejska 23 Dąbrowa Górn. 632-3 
JAJ ytworne portrety z fotografii od 
8 zł, na raty, wykonuje Znany 
Zakład Poriretowy St. Lazar, Sosno- 
wiec Piłsudskiego 14. Uwaga: Z za 
mówieniami prosimy zgłaszać się 0- 
sobiście du zakładu, gdyż ajentów 
nie wysyłamy, 
DE 6 b.m. zgubiono weksel bla 
co z podpisem Antonina | 
mon Szczepańczyk na sumę zł. 300. 
Łaskawy zaalazcazwróci do administr. 
„iskry” w Sosnowcu. 60-2 


Zgubione dokumenty. © 
4 grosze za wyraz. D i 


gdży ul. Stacyjna, a Dębnikami: 

Dróżdż Antoni zgubił książeczkę 
wolskawą, wyd. przez PKU Sosno- 
wiec, oraz zezwolenie na oroń krótką 
wyd. przez Starostwo Będzińskie i 
inne dokumenty handlowe. Łaskaw 
znalazcz zwióci do „Iskry“ Dąbrowa, 
za wynagrodzeniem 50 zł, B82-2 
Qzajn Benjamin zgubił dowód osi 
© histy, wyd. przez mag, m. S0- 
snowca. 


prian Franclszek zgubil książkę 
wojskową wydaną przez P, K, U, 
Mlechów i książerzkę kasy chorych 
wydaną przez kasę chorych w Šos: 
nowcu. 94-1 
Qerret Czesław zgubił éwiadec 
twa, wydane przez cech ślusar 
ski w sosnowcy. 604-2 
Cla Stanisława zgubiła legi 
tymację urzędniczą Nr. 28073, dn. 
I.Vill-24. Uprasza się o zwrut d 
administracji „Iskry“ 8U9-1 
Z eoviona leg. olic, osob. por. Wite 
kowskiego Władysiawa, udieważ= 
15 


Gobpiewaki aRAbi 
zwolniedia od wojska w: 
przez P.K.U. będzin. 6 

3 :czej manuęi z 

kasy chorych I 2 
na chore dniówki. 
Zenba poritel, tymezaşow) degit 
książaczkę wujękową i różag Au 
kumenty na imię Teotila miola, zna: 
lazcę upraszam o zwrot do adminstr, 
„iSkry*. 637 
{Keek Michał zgubił książeczkę wi 
skową wydaną przez r. K, U. Bę, 
dzio i tymczanowy dowód osobisty 
wyd. przez Magistrat w Będzin: 


ATowak Wiadyslaw zgubił książeczką 
N kasy chorych wydaną przez kop, 
„Patyż”. 638-2 


„ISKRA* — środa 13 sieronfa 1624 roku. | "WISE 


 ERUWTC Kasa Chorych W SOSNOWCU 


(dla powiatu Będziń ńskiego). 


W. O. SEKRETARJAT. SOSNOWIEC, dnia 30-go sierpnia 1924 r. 


OBWIESZCZENIE. 


L. Dz. (7692/54. 

Podaje się do publicznej wiadomości, że na podstawie Rozporządzenia Ministra Skarbu 
Z dnia 30-go czerwca 1924 roku Nr. dzien. ust. 58, wydanego w porozumieniu Z Ministrem Pracy 
i Opieki Społecznej zostaje wprowadzony z dniem 1-go sierpnia 1924 roku podział ubezpieczonych 
na następujące GRUPY ZAROBKOWE: 


TABELA GRUP ZAROBKOWYCH: 


Dla zarabiających w złotych Placa usta- 
wowa wymi 
si dziennie 

Dziennie: Tygodniowo: Miesięcznie: w złotych 


do 6— 
ponad 1— ponad 6— ponad 25.— 


do 150 da 9— do 37.50 
ponad 1.50 ponad 9.— ponad 37.50 
do 2— do 12— do 50.— 
ponad 2— ponad 12— ponad 50.— 
lo do 15.— do 


ponad 2.50 ponad 15.— ponad 62.50 
do do 18.— do 

ponad 18.— 
do 24 — 


ponad 24.— ponad 100.— 


do 5— do 30.— do 125 — 
ponad 5— ponad dU, — [EG IE 
do 6— do 36.— 


ponad 36— 


5 me 150— 
do T= da 42.— 


do 175— 
ponad 7— ponaa 42.— ponad 175.— 
do 8— do 48.— do 200.— 
ponad 8— ponad 48 — ponad 20U.— 
do 9— do 54— do 225— 
ponad 9.— ponad 54.— ponad 225.— 
do 10.50 do 63 — do 26250 
ponad 10.50 ponad 63.— ponad 26250 
do 1250 do 75.— do 31250 
ponad 12.50 ponad 75.— ponad 312.50 

i wzwyż 1 wzwyż i wzwyż 


Począwszy od dn. t sierpnia 1924 r. wohec zmiany podziału udezpieczonych na grupy zarohko- 
we, ulegają również zmianie i Świadczenia pieniężne dla ubezpieczonych, którzy zacsorowali po dniu 
1-go sierpnia 1924 roku, oraz składki. 


„ Tabele wyliczeń zasiłków i składek hędą osobno przez Kasę Chorych wyżane dla użytku ubez- 
pieczonych i pracodawców. 


Komisarz Powiatowej Kasy Chorych w Sosnowcu 


Kazimierz Osiowski. 


Z NA 
 Bedakwi W. Monsiorski Wydawca: T-wo Akc Druk. Wydawaicze „Kurjer zacazdm* 3. A Dgoligsca Ni. 1. 


